Cena Nnmern 
centy w Krakowie i Podgórza: 
3 centy na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesieczna w Krakowie I K.; z dostawą do domu 1 K. 50 b.; 
na gwmni z przesyłką pocztową I Kor. 50 bał. — 
renumerata za granicą I mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


zAlarmującą wieść przynoszą wiedeńskie dzien- 
mki. Na plenarnem posiedzeniu Tow. Frzemysło- 
wego oświadczył delegat do ankiety kanałowej, 
członek doluo:austr. Isby bandi. Zeba, iż rząd 
wesie nie myśli saryo e budowie kanału. Przezna- 
czone na budowę kanału 260 milionów kor. rząd 
chciałby mżyć na inne cele, zwłaszcza na regula- 
oye rzek, jak to dał do zrozumienia, reprezentant 
ministerstwa handlu w eligga obrad ankiety. 

Wynika e tego że stronnictwa, domagające się 
budowy kanału, będą mnelały wywrzeć silny na- 
ciak na rząd, aby ga wmnsić do wypełnienia usta- 
wy. Spodziewamy sią też, że Koło polskie roxwi- 
nie całą energię, aby nie dopnścić do zabagnie- 
nia tej najżywotniejszej sprawy dla naszega kraju 
a zyłaszega dla Krekowe. 

Z Wiednia pińrą : 

W zakres ministerstwa robót publicznych wtie- 
lone: roboty wodne, ala nia roboty kanałowe. Ro- 
bét kanałowych nie powierzono ministerstwu dr. 
Glessmanna. Zastawiono ja ministerstwu handlu. 
Dlaerego? Zapewne dlatego, że nowy minister 
postawuby sobie za pnnkt honoru doprowadzenie 
do skutku kanałów. Chetałby związać awe nazwi- 
sko raz na zawsze z takiem wiekopomnem dele- 
łem teehnieznem i goapodarczem. 

Owo pozostawienie robót kanałowych w mini- 
steratwie handla potwierdza pogłoskę, zanotowa- 
mą wezoraj przez „Nena frela Prema“. Rząd nie 
chce budować kanału Dunaj-Odra- Wisła. Włańci- 
wie nie cały rząd. Część ministrów zapatruja ię 
przychylnie na budowę kaaału. Główny epór 
stawia ministerstwo skarbu. 

Z tego ministerstwa wyshodzą artykały inapi- 
riwane, ukazujące się coraz częściej w gasetach 
„elsko-galicyjskich, która pezscatają pod wpływem 
dsiniejszyeh wielkorządców na  Jahannezgasze. 
W owych artyknłach euytamy, ża przekopanie ka- 
miłu Dunaj-Odra- Wisła nie zapewni Ga ka- 
reykei. Będą to wyrzucone pieniądze. Lepiej więc, 
by Koło polskie wyrzekła sią budowania kanału. 
W zamian mtnisteratya skarbu da pieniędzy na 
regulacyę Wisły pod Krakowem, pewiękasy dwe- 
rset w Krakowie i zregulnje kilka rsak galicyj- 
skish. 

Owa artykuły dziennikarskie sę bardze nie- 
zgrabne. Odźwieretedlają zhyt jamna chęć wy- 
prowadzenia Gallay! w pale na punksie kana- 
łowym. 

Owa taktyka rwalerania ustawy kansłowej 
przypomtna bardze żywo metodę, którą się po- 
słngiwał minister kolejowy dr. Wittek eelem 
ndaremnienia zaknpu kolei Półnoenej na 
rzecz pańatwa. 

Przez srereg lat słyszeliśmy ciągle, że skarb 
państwa poniesie wielkie straty, jeżeli kupi kolej 
Północną. Dr. Wittek używał? ciągle najbardziej 


Kowy 


Żyd wieczny tułacz 


| (wedlug Zugeniusia Sua, 
spracaeeł Walery T'omicki. 


Ciąg dalszy. 

— Ty, kochany Marceli?.. Możesz-że pomy- 
śleć o tem? — rzekł pan Mardy z przyjacielskim 
żalem. — Nie.. Oto lubię mówić ci o mem 
srceęściu, kiedy jest zupełne... a eregoń jeszene 
braknie do pewności jednego projektu... 

W tej chwili wszedł służący i rzekł do pana 
Mardy : 

— Preybył jskiś pan w podeszłym wieku 
i żąda widzieć się z panem w bardzo pilnym in- 
teresie,.. 

Jnżl.. — rzekł pan Hardy z niejaką niecier- 
pliwościę. -- Potwalisz, mój przyjaciela ? 

Słnżący wyszedł i niebawem wrócił, wprowa- 
drając Rodina, którego nie znał pan Bleszae, gdyż 
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forsownych argumentów, byle tylko sprawę od- 
wlec, zubagnić, zatracić raz na zawsze. Wysiłek 
ukazał się daremnym. Parlament, oburzony krę- 
tactwem ministra, odebrał mn tekę. Zakup kolei 
Północnej przyszedł do skutka. Pokazało się pree- 
cież, że byłoby się ją kupiło taniej i w lepszym 
stanie, gdyby dr. Wittek zsprzestawszy intryg, 
wykonał odrazu wolę parlamentu. 

Tak samo i w wypadku niniejszym. Kanał Da- 
nmaj-Odra- Wisła musi przyjść do skutku. Będzie a- 
toli kosztował mniej i zacznie wcześniej procento- 
wać, jeżeli panowie dygnitarze, trzęsący minister- 
stwem na Johannesgassa, rozmaici Eagle, Grube- 
ry i jesacze inni, — zamiast stawiać opór — do- 
starczą ministrowi handla funduszów, potrzebnych 
do prowadzenia robót. 


Wybory do Rady miejskiej, 


Dzisiaj po poładnin pojawiły się ne mieście 
afisze, donoszące, ża wyhory do Rady miejskiej 


adhędą alg w dnlach od 1 de 8 kwietnia włącz- | 


nia, a mianewiaie : 

Z koła II a (wielki przemysł | handel), e któ- 
rego ma być wybranych 6 radeów, odbędą się 
wybory dnia 1 kwietnia. 

Z koła IIIb (rękodzielnicy! wybranych ma 
być 2 radców. Wybory odbędą się dnia 2 
kwietnia. 

Z koła IIc (meły praemysł i handel) wej- 
dzie do Rady 7 nowych radców: wybory od- 
będa się dnia 3 kwietnia. 

kała I[a (wielka własność) wybranych ma 
być 6 radców. Wybery odbędą się dnia 6 
kwietnia. 


Z koła IIb (mała własność) z którego ma | 
być wybranych 7 radców, edbędą się wybory 


dnia 7 kwietnia. 

Koło I (inteligencya) wybrać ma 14 radeów, 
wybory edhędą się dnia 8 kwietnia. P 

Wybory odbędą się w gmathu Magistratu w 
lokalach, awidocznionych ssezegóławo ne kartach 
legitymacyjnych i trwać będą od godsiny 9 rane 
do 1 w poludnie I od gods. 3 do & po poładnin. 

Wyborami będą kierowały komisya wyborcze 
słożone: a) s 3 radców miejskich, przes Radę miej- 
ską do tego wydelegowanych, oraz b) z 2 ezłon- 
ków s grona wyborców, bee weględn na ilość osób, 
w sali wyborczej obecnych, zaproszonych przez 
wspomnianych radców miejskich, 

Głosowanie odbywa się tajnie, zapomocą 
kartek głosowania, które mają sawierać 
tyle nazwisk, lje odnośna koło lub oddelał człon- 
ków Rady miejskiej wybiera. Głos ważnie można 
oddać tylko na ursędowej kareie głoso- 
wania i w urzędowej kopercie, opatrzonych pla- 
częcią Magistratu. 

W kole I (intellgencya) liczba głosujących 


o ową mdzadę umawiał się z nim ktoś inny, jakiś 


— Pan Hardy? — rzekł Rodin nisko się kła- 
nisjąc i pytając kolejna oklem dwóch przyjaciół. 
— Ja jestem tem, o którego się par pytazu. 
Czego pan żądasz? — odpowiedział fabrykan 
uprzejmie na widok tego padessłego człowieka, 


uniżonega, nieporządnie ubranego; sądził z po- | 


ozątku, że promié go będzie o jakie wsparcie. 

Pe chwili milczenia rzekł Rodin, abróciwszy 
mowę do pana Hardy: 

— Panie Hardy... wiem, ile dobrego o panu 
mówią... a jako godny ezłowiek.. zasługujesz pan 
na miłość u wszystkieh nezciwych Indzi. 

Tak się spodziewam, panie. 

— Ja teź właśnie, jako uczciwy człowiek, po- 
spieszam się przysłużyć panu. 

— A to w jakim wsględzie?... 

— Przybywam, aby odkryć panu niegodziwą 
zdradę, której pan byłeś ofiarą. 

— Zdaje mi się, że się pan mylisz. 

— Mam dowody na te, co mówię. 

— Dowody? 

— Dowody piśmienne... zdrady, którą od- 
krywam.. mam je niezawodnie; krótko mówiąc, 


ZM 
WA 


od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. 
Rękopisów nie zwraca się. 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal. 
drobne oj EE po 4 halerze od wyrazu | minimum 
50 hal.). anie za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kar. za tysiąc. 


Inaaraty/prawadzi w swolm zarządzie p, M. dupczyć, 


Administracys „NOWIN“ : Rynak gł. L. 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popoludniu, 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


el. 627) 
„ 8, 1.p. 
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| wynosi 4336; wybory odbywać się będą w ośmiu 
' sekcyach. 

W kole II b (mała własność) głosujących jest 
1089; wybory odbywać się będą w czterech sek- 
cysch. 

W kole III e (mały przemysł i handel) npra- 
wnionych do głosowania jest 1318; wybory od- 
hywać się będą w czterech sakcyach. 

W innych kołach z powodu małej liczby gło- 
anjących, wybory odhywać się będą w jednej sali, 
bez podziała na sekcje, 


esłowiek, którego pan nważałeś ra swego przyja- 
ciela... niegodziwie pana osznkiwał. 

— Natrwiske tego ezłowieka? 
| — Pan Mareeli Blessac — rzekł Rodin. 

Na te słowa pau Blessac strnehlał, zbladł i o- 
sapiat. Ledwo wybąknąć mógł zmieszanym gło- 
sem: 

— Panie... 

Pan Hardy, nie spojrzawszy na swego prsy- 
(jaciela 1 nie spostrzegłszy strasznego jego wern- 
! szenia, nchwycił go za rękę i rzekł mn z ży- 

wością: 
i — Daj pokój, przyjacielu. 
Potem, z zaiskrzonem od oburzenia okiem, 
zbliżywszy się do Rodina, któremu ciągle przy- 
/ pstrywał się, rzekł z upokarzającą dla tegoż po- 
| gardą: 

— Àch!.. pan obwiniase pans Blessac? 
| — Obwiniam go — dobitnie odpowiedział Ra- 
| dn. 

į — Cey 2nssz go pan? 
| — Nigdy go nie widziałem... 

— A cóż pen mass do tarencenia mn?.. Jak 
śmiesz pan mówić, że on mnie zdradził ? 


Pies pagromcą bandytow. (Fara 


WZEECNOSNE 


Stoimy tedy już w przededniu wyborów. Do- 
tychczas akcys wyborcza nie była prowadzoną e 
właściwą energią, bo nie gnano terminu wybo- 
rów. Od jutra eacznie się tedy walka o radeow- 
skie krzesła na dobra. Dotychczas najgorliwiej 
krzątali się ci właściciele reslności, cn nie mają 
szans powtórnego wejścia do Rady. Uwijali stę 
tedy przywódty pp. Łepkowski i Ulanowski, naj- 
zaciętsi szermierze „swobody krytyki“ w mieście, 
którzy kampanię wyborczą rozpoczęli ostrymi na- 
bojami zx wielkiej sali Rady powiatowej w atronę 
magistratu miotanymi. 


Rodin dobył z kieszeni list, który podał do 
przeczytania panu Hardy. 

Wtedy tylko i to po raz pierwszy, rzneiwazy 
okiem na pismo Biessaea,.. fabrykant cofnął się 
o krok.. przerażony śmiertelną bladością tego 
csłowieka, który jakby skamienieł ze watydu i nia 
mógł wymówić ani jednego słowa, nie był bowiem 
tyle bezczelny, ile winny szkaradnej zdrady. 

— Marceli!. — eawołał £ przerażeniem pan 
Hardy, zmieszany tym niespodziewanym ciosem — 
Marceli|.. jak ty blady jesteś!. nie odpowiadase. 

— Marceli. to więc pan jesteś tym, o któ- 
rym tn mowa! — zawołał Rodin, udając przykre 
zdziwienie — ach! panie... gdybym był wiedział. 

— Cey ty nie rozumiesz tego jegomościa, Mar- 
celi?! — zawołał pan Hardy. — On mówi, żeń 
mnie szkaradnie zdradził... 

I nchwycił pana Blessae za rękę. 

Ręka ta zimna była, jak lód. 

— 0! mój Boże!. mój Boże... — sawołał pan 
Hardy, eofając się ue strachem. — Nie nie odpe- 
wiada... nie... 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


ie" PASKI ™" WOALKI KRAWATY, Kołnierzyki, Pończochy, Szale. 
RĘKAWICZKI, PARASOLE, PARASOLKI, GRZEBIENIE do fryzur, PRZYBORY TOALETOWE, 


peleryny "770 pledy 


w wielkim wyhorze 


poleca najtaniej 


ANASTAZY FRONCZ 


KRAKÓW 
Hiorpańska 17. 


Walka toczyć się jednak będzie właściwie naj- 
wyżej o 19 mandatów, sezkolwiek s wyborów ma 
wyjść 41 nowych ojców miasta. Ustępnje bowiem 
blisko 30 radców, cieszących się w mieście ta- 
kiem zanfuniem i sympatyg, że nie ulega wątpli- 
wości, iż obywatelstwo obdarzy ich mandatem na 
nowo. 


„Wojna Austryi z Włochami”, 


W gmachu trójprzymierza coraz więcej rysują 
się ściany, Obecnie znowu wystąpił znany polityk 
1 publicysta włoski, Vica Montegazza, w czasopi- 
śmie „Natioune“ z bardzo energiczną | szeroko u- 
moótywowaną przestrogą przed nlebezpieczeństwem 
wojennem, zagrażającem Włochom ze strony Au- 
stryi, Powód da napisania tego artykuła dał mu 
austryacko-węgierski projekt kolejowy na Bal- 
kanie. 

Antor nazywa go aastryacko-węgierską dywer- 
ay 1 dziwi się, że we Włoszech przyjęto go tak 
spokojnie. THumaczyć to sobie można chyba tylko 
tem, że w Rzymie panuje przeświadczenie, iż 
Włochy są wobec Anstro- Węgier „mniej warto- 
úciowe“ i niemal bezbronne. Pewien wybitny dy- 
plomata powiedział wprawdzie, że Austro- Węgry 
1 Włochy tylko w tym celu tak ściśle się s aobą 
sprzymierzyły, a żeby uniknąć konieczności stoczenia 
z sobą wojny, w innych warunkach nieuniknionej. 
Lecz w urzędowych kołach wiedeńskich mówi 
się a wojnie z Włochami, jako o ewentualności, 
na którą każdej chwili przygotowanym być trzeba, 
Kreycząca to sprzeczność między uroczystemi wza- 
jemnemi zapewnieniami przyjaźni i zaufania. Zna- 
mienny to zaś objaw, — pisze Montegaczza da- 
lej — że po każdem takiem wynurzenia Austro- 
Węgry podejmują nowy jakiś krok, wymierzony 
już wyraźnie przeciwko Włochom. Po tym wstę- 
pie wylicza on wszelkie dokonane w ostatnich la- 
tach przesunięcia austryackiej siły zbrojnej ku 
granicy włoskiej, o których widocznie bardzo do- 
brze jest poinformowany. 

W ten sposób — czytamy dalej w jego arty- 
kule — Austro-Węgry wsmoeniły swoja załogi w 
Insbruku, Trydencie, Poli i Kotarze i utworzyły 
nowe pnukty zbrojne w Tlone, Borgo, Mezzolom- 
bardo, Cleo, Schlenders, Bruneck, Niederndorf, 
Cunaie, Pedrozzo i innych. Innemi słowy: Austrya 
ma na naszej granicy armię sześćdziesięciot! się- 
ceną, gutową każdej chwili do walki, gdy my tam 
ledwie trzecią część tej siły przeciwstawić jej 
możemy. A wszystkie ta jej zarządzenia wojenne 
na granicy miały i mają Ścisły związek s wypad- 
kamı na Bałkanie. 

Cel tych zbrojeń anstryackich jast, zdaniem 
Montegazzy, taki: Austro-Węgry pragną przez to 
młssnie zapobiedz wojnie z Włochami, lecz tylko 
dlatego, sby je najzupełniej ubezwładnić na prey- 
pader, gdy rozpoczną akcyę zAczapną i Eaborczą 
na Baikunie. Z tej przyczyny też wystąpiono 
£ owym projektem kolejowym dopiero terar, gdy 
już ukuńczonu zupełnie uzbrojenie granicy od 
struny Włoch. Rzeczywiście też Austrya ma obe- 
ceme nad tą granicą trzy korpusy, trzy inne w re- 
zerwie, a nadto jeszcze jeden w Istryi. Inneml 
EBłuwy : e 15-im swoich korpnsów już dzia zwróci- 
ła Austrya połuwę przeciwko nam. A korpusy te 
mają i tak już znacznie wyższy stan efektywny, 
må włuskie. Niektóre brygady austryackie na 
granicy składają się z 11-tu batalionów, a zatem 
równują się nuszym dywizyom. W razie wojny też 
meoglibysmy tej sile anstrysckiej przeciwstawić 
jedyne 3 korpusy — z Werony, Bulonii i Me- 
dyvlanu. A x tych jeden jest tak oddalony ed 
granicy, iż przy znanej niedołężności naszych ko- 
lei zapewne na ceas nie stanąłby na swych pozy- 
cjach. Nadto zaś brakuje nam zupełnie odpowie- 
dmeh furty fikacyi graniezoych, 

Austrya — pisze Montegarza dalej — zam- 
knęłu już ów pierścień żelueny, który akazuje naa 
na bezwładność. Nadto zaś może każdej chwili, 
dzięki pigon swoim liniom kolejowym, wiodącym 
ku granicy, skoncentrować tu szybko jeszcze zna- 
ozniejsze sily, My zaś nie nie czynimy, ażeby 
Bparaiiżować jej zamiary. U nas nie wolno nawet 
mówić o tem głośno. W Austryi natomiast nie 
milczy się o tem. Ostatnie manewry anatryackie, 
ostkinie ruchy floty wojennej tego państwa miały 
vB ideę przewodnią — ewentualną wojnę z Wło- 
chami., Przysnają to otwarcie nawet te organa 
prasy wiedeńskiej, które nie wymownie się obu- 
rzają, gdy Włuchy urządzają manewry w prowin- 
cyi weneckiej. Austryacki sztab generalny zachę- 
ca wprost korpus oficerski do stndyów na temat. 
wojny z Włochami. Pomiędzy anstryaekimi ofice- 
rami korpusów nagranicenych krąży z rąk do rąk 
książka pod tytułem: „O wojnie w nagranicznych 
okulicach Włoch*. Nasz sztab generalny polecił 
przetłumaczyć tę książkę i rozuał ją naszym ofi- 
terom z zastrzeżeniem: „vite ponfnelć 

Moniegazza kończy swój artykuł gorskiemi 
wyrzutami pod adresem rządu włoskiego, że nie 
dba o bezpieczeństwo 1 interesy kraju 1 wzywa 


ZABAWKI, LALKI, 
GRY towarzyskie 


Konie na biegunach 


do rychłega otrząśnięcia się z tej gnuśności. — 
W przeciwnym bowiem razie Włochy będą zmu- 
szona wyrzec się wizystkich swoich aspiracyi, 
a nawet zrezygnować z obecnego i tak juź aż 
nadto skromnego stanowiska wśród mocarstwa. 


Kwestya uniwersytecka, 


Wiedeń. Wczoraj komisya bndżetowa w obe- 
ności prezydenta ministrów bar. Becka, oraz mi- 
nistra wyznań i oświaty dra Marcheta rozpoczęła 
obrady nad budżetem ministerstwa wyznań | o- 
świsty mianowicie nad tytułem „zarząd centralny 
1 nniwersytety*. 

Sprawozdawca dr Biliński wywodzi, że dziś 
i kwestya naiwersytetów ataia sią kwestyą poli- 
tyezng, więc utworzenie nowych uniwersytetów 
nie może nastąpić w drodze walki, jedynie w dro- 
dze pokojowego przychylenia się do nich wszy- 
stkieh interesowanych narodowości i stronnietw. 
W tym duchu przedewszystkiem znłatwioną będzie 
kwestya niemieckiego I czeskiego uni- 
wersytetn na Morawach w drodze rezolucyj. Tak 
samo oczekiwać należy rezolucyi w sprawie sło- 
weńskiega uniwersytetu. Aktualną jest 
obecnie kwestya włoskiego i ruskiego_uni: 
wersytetn. Ponieważ ze względów politycznych(?) 
nie można utworzyć włoskiego uniwerzytetn w Ty- 
rolu, wystąpił rząd z propozycyą utworzenia wło- 
skiego wydziała w Wiednin. 

W szeegółowy sposób zajmuje się następnie 
sprawozdawca kwestyą uniwersytetu ruskie- 
go. Oświadcza, że osobiście jest przyjacielem ru- 
skiego narodu. Stosunki Rasinów w Galicyi nte- 
raz przedstawia się w takiem świetle, które bez- 
warunkowo nia odpowiada faktycznym stosunkom. 
Następnie mawca przedstawia rozwój lwowskiego 
uniwersytetn pod względem językowym i podnosi, 
że już w r. 1871 stworzono zasady ntrakwisacyi 
uniwersytetu. Jeżeli faktycznie we Lwowie istnieja 
tak mało raskich katedr, to jest to wyłącznie wi- 
nę Rusinów, którzy stosankowo bardzo mała czy- 
nili wysiłków, by obsadzić ruskie katedry. To teź 
wszystkie katedry zostały Polakami obsadzone, a 
w roku 1879 wyszło najwyższa rozstrzygnięcie ce- 
sarekte, postanawiająca ustalenia polskiego języka 
dla urzędowania wewnętrznego i stwarzające tem 
samem polski charakter uniwersytetu. Za stano- 
wiska narodowych i politycznych praw Rusinów 
eroznmiałą jest dążność do zmiany tego stanu rze- 
czy. Jeżeli polskość uniwersytetu w dradza usta- 
wowej będzie zztwierdzoną, Polacy nie hędą eey- 
nić trudności przy obsadzania katedr Rusinami. 

Drugą drogą byłoby utworzenia osobnego ra- 
akiego uniweraytetn, Sprawordawca osobiście nie 
ma nie temo do zarzu.€nia, z rzeczą rządn będzie 
stworzyć odpowiednie pe temu waruuki. Stnden- 
tów e pewnością dosyć się znajdzie. Rząd nawet 
będzie musiał dhać a to, ażeby zbyt wiele redy- 
kalnych elementów z zagranicy nie garnęła się na 
uniwersytet. 

Referent przechodei następnie do sprawy W ahg- 
manda. Profesor ma prawo, faktycznie nankddą 
kwestyę swego fachu, czy to s katedry, czy też 
w literaturze naukowej, bez względn na rząd i Ko- 
ściół, traktować kompletnie niezależnie. To jedna- 
kowoż, co Wahrmund nczynił, nie dotyczyła prze- 
dewszystkiem wogóle nauki, a jeszcze mniej pra- 
wa kanonicznego. Wabrmund zaprzecza boskości 
Chrystusa, w którą wierzymy, 8 przez to narnsza 
naze uczucia, uezneja milionów katolików. (Okla- 
ski). Było jednak faktycznie nieszczęściem, że 
«Boba taka jak nuncyusz papieski wmięszała się 
w sprawę i poleciła ogłosić interwiew z minl- 
strem w deiennikach 

Protest Czechów. 

Praga. „Den“ dra Kramarzą występuje bardzo 
ostro przeciwko pos. Bilińskiemn z powodu jego 
wczorajszej mowy w komisyi budżetowej w kwe- 
estyi uniwerzyteckiej. Posła Bilińskiego, jako sę- 
dziego rozjemezego — powiada — Qzesi nie przyj- 
mą. Czesi uważają, że jedynie rezolucya jest wła- 
ściwą drogą w tej sprawie, czy się ona komu po- 
doba, czy nie. Jeśli pos. Biliński myśli, że nie 
można nniwersytetn zdobyć przez walkę, to chyba 
mie czytał tekstu rezolueyi. Nie będziemy czekać 
na zgodę Niemców; jesteśmy przekonani, ża Po- 
lacy tego od nas żądać nie będą, chociażby poseł 
Biliński mówił, co chee. Politycy tego pokroju, 
co pes. Biliński, już się przeżyłi, dziś już obawa 
przed Niemcami jeat rzeczą przestarzałą. I Polacy 
mają już też dość umiegów do Niemców. Z okazyi 
demunstracyi entypruskiej otrzymaliśmy tyle do- 
wodów serdecznej wdzięczności Polaków, że wy- 
rażamy pełną nadzieję, iż nie pozostawią nas 
w odosobnieniu. Naród polski będzie z pewnością 
z nami. 

O uniwersytet ruski. 

Wiedeń. Wczoraj odbyła się narada w sprawia 
muiwersytetu ruskiego, w której wzięli ndział bar. 
Beck 1 ministrowie Korytowaki, Abralamowies, 


br. Potocki. — Jak słychać, oalągnięto porozu- 
mienie. 


Z tajemnic 
szkoly dramatycznej, 


Z Budapesztu donoszą: Przed jednym z tntej- 
szych sądów toczy się od kilku tygodni proces 
wszezęty pierwotnie z powodu cywilnej pretensyi, 
która się jednak w dalszym ciągu rozwinęła w 
niezwykłą aferę obudzającą powszechną sensacyę. 
Rozprawa jest tajną ze względu na drastyczne 
szczegóły, które miały miejsce w pewnej szkole 
dramatycznej drugiego rzędu niejakiego p. Palfy. 
Wyszło na jaw, że pod niewinnym pozorem przy- 
gotowywania na scenę, uczono dziewczęta w wy- 
rafinowany sposób nierządu. Zeznania świadków, 
które się czyta jak pieprzny romans, rzneają ja- 
skrawe światło na postępowanie niesnmiennych 
handlarzy żywym towarem 

Proces cywilny wytoczyła przełożona szkoly 
Minna Palffy, hotelarzowi Samuelowi Molnarowi, 
którego córka noleżała do wychowanek owej seko- 
ły. Weding umowy pisemnej miata się córka przy- 
gotować na scenę w ciągu dwóch lat za wyna- 
grodzeniem 1000 koron. Na początku nauki gło- 
żył Molnar 260 koron, »aś resztę miał złożyć na 
poezątku drugiego roku nauki. Ale panna Molnar 
uje czekała dwóch lat i musiała już po dwóch 
miesiącach opuścić szkołę. Wynszyła się ona tam 
rzeczy, o których dotychczna nie miała pojęcia. 
Rodzice panny nie chcąc, aby ich córka stała się 
ofiarą pożądliwych „smakoszów*, którzy jaka 
przyjaciele pani Palffy Ly stałymi gośćmi w jej 
szkole, odebrali ją z owego instytntn, a p. Palffy 
wytoczyła mu skargę o zapłacenie umówionego 
wynagrodzenia. 

W toku procesu stwierdził sędzia, że w ezko- 
le tej działy się straszne rzeczy. Był to po pro- 
stn dom publiczny, większość wychowanek była 
pod nadzorem policyjnym. a nawet w domu tym 
mieszkała stręczyciełka, która sprowadzała awój 
żywy towar z zakładu p. Palffy. Nie udzielano 
tam żadnej nauki ani nie było naaczycielki. Mię- 
dey uezennicami panowały bardzo wyazdane sto- 
sunki, nte krępowano się niczem. Zdarzało się 
często, że nagle gasło światło elektryczne I od- 
bywały się steny, które usuwają się od opisu. 
Zabawy takie były na porządku dxriennym. Jażeli 
która z dziewcząt sprzeciwiała się taj metodzie 
nauki, bywała wyśmiana i wyczydeana przez po- 
jętniejsze koleżanki. Co więcej p. Palffy udziele- 
ła im rad i wskazówek w jaki sposób łatwo za- 
robić mogą wiele pieniędzy. Tylka przed rodzica- 
mi zastrzegała Ścisią tajemnicę. Oscywiście, że w 
życiu tem brali ndział wybitni arystokraci. Co 
tydzień urządzano egzaminy papisowa, na która 
nie zapraszano blizkich „wychowanek* tylko wy- 
łącenie „lowelasów*. „Egzaminy“ te miały pou- 
faly charakter, zapraszano nietylko zażyłych prey- 
jaciół., Nazywano je „czarnemi mszami*. Dziew- 
częta, które się takim zabawom oddawały nie 
płatiły żadnego wynagredzenia za naukę. 

Rozprawa została Odroczoną e powodu dal- 
szych przesłuchań. Protokoły zeznań oddano poli- 
eyi, która zarządziła zamknięcie tej „szkoły*. 


Pęknięcie góry pod Płockiemi, mateczka” 
Tozowsa, 


Z Płocka donoszą o następującym osobliwym 
wypadku: 

W piątek, w godzinach popołudniowych, zan- 
ważono osuwania się góry pod apichrzami w stre- 
nie kościoła farnego. Początkowo nie przywiązy- 
wano do tego wielkiej wagi, kiedy jednak domek 
Szwarczyńskiego, stojący tuż nad Wisłą, pod górą, 
nieco się pochylił, zrobiona alarm i mieszkańcy 
domku tego natychmiast się wyprowadzili; jedno- 
cześnie zauważono, że góra nietylko w tem miej- 
acu się osuwa, lecz że pękła cała Ściana 
na długości około 100 sążni, począwszy 
od kościoła farnego do parowu prey ul 
Dobrzyńskiej. Na przestrzenł tej zrobiła się szcza 
lina szerokości 3—4 cali na samej górze w tych 
miejscach, gdzie były niegdyś, przed laty, zrznea- 
ne śmieci, na niższych zaś kondygnacysch ziemia 
tak potrzaskała, Że oddzieliła się przeszło na ło- 
kieć, Kiedy to się wszystko zawali, niewiadomo, 
dość, że niehezpieczeństwo grozi wszystkim budo- 
wlom, znajdującym się na tej przestrzeni; od par- 
kann, otaczającego kościół farny, do oberwanego 
miejsca, pozostało zaledwie kiika łokci. Przed 
wieczorem kawał ziemi oberwał się na 
domek Szwarczyńskiego ł zgniótł go. 

„Trzęsienie ziemi* spowodowało silne wrzenie 


z Koła polskiego Głąbiński i Dzieduszycki, z klu- ; umysłów. 


bu ruskiego Romańczuk, Wasilko, oraz namiestnik | 


C, SZGZURKÓWSKI 


peleca 


Nowość: Djabollo 


Rushliwy Indek płocki jął się doszakiwać 


cy nadprzyrodzonej i rychło ją też zna- 
aat. 


a Warak Płock jest siedzibą „mateczki“ Kozłow- 
skiej ! 

Niebiosa, zagniewane na mariawitów, w sem 
dzień św. Józefa postanowiły zatrząść całą ziemią 
płocką i ostrzedz mieszkańców, że jeżeli zgórsze- 
nie nie ustanie, Płock zostanie zniszczony, jak 
oggi Niniws. 

Więc w Płocku wzmogła się nagla niechęć ku 
maryawitom i zachodzi obawa rozruchów, które 
jeszeze porsze skutki pociągnąć za sobą mogą od 
„trzęsienia ziemi”. 


Z KRAJU. 


Z Bochni. Walne zgromadzenie „Sokoła“ w Ro. 
chni odbądzie się w piątek dnia 3 kwietnia o godz, 
7 wieczór. 

Z Białej i z Bielska, Robotnik Jan Kubik, idąc 
w sobotę w nocy w stanie nietrzeźwym do domu, wpadł 
do potoku i ntonął. Gdy na drugi dzień wydobyto tra- 
pa z wody, trzymał jeszcza w ręce Aaszkę » wódką. 

W piątek zrobi} słnga sądowy Gramling z Bielska 
egzekucyg w Dziedzicach. W drodze powrotnej da do- 
mu został on napadnięty i obrabowany ze wszystkich 
pieniędzy. 


Zamek w Niepołomicach. 

Zamek w Niepołomicach dzleło Odrodzenia XVI. 
wieku, z najpiękniejszej apoki, grozi ruiną. Piękne 
krużganki walą się. Jest to tem amutniejsze, że za- 
mek jest w posiadaniu rządu i powinien być otoczony 
opieką aż trzech miniateryów rolnictwa, aprawiedliwo- 
ści i wojny, bo znajdują w nim pomieszczenie biura 
zarządu dóbr państwowych, sąd i wojsko, — Jeat to 
jeszcze jeden przykład więcej, jak rząd nie dba o za- 
bytki sztuki pod jego zarządem zostające, co tem wię- 
cej wytknąć należy, że starania o Testanracyg zamkn 
ciągną się od szeregu lat, 


„Straż polska“, 


Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie Zarządn 
głównega „Straży polskiej“. Prezesem Straży wybrano 
przez aklamacyę r. Kazimierza Bartoszewicza, wice- 
prezesami ka, dr Józefą Caputę i dr Kazimierza Jordan 
Rozwadowskiego; na sekretarzy powołano pp. du Valla 
i dyrektorową Błotnieką, na skarbnika p. Maksymilia- 
na Chyżewskiego. 

Następnie Zarząd główny podzielił się na sekcya : 
organizacyjną, ekonomłezną, adczytową, wycieczkową, 
prasowo-literacką, wychowania narodowego l opleki 


nad wychodźtwem i kolonizacyg. — chwalono wyna- 
Jąć lokal dla binra „Straży“ i postarać się o pomo- 
enicze siły. 


Na wniosek prof, dra Tadenszą Grabowskiego po- 
lecono sekcyi organizacyjnej zwołać wielki wiec „Stra- 
ży połeklej* w dniu 4 kwietnia, jako w rocznicę Ra- 
eławie*. — Pierwszy numer „Straży polskiej“, organn 
Towarzystwa, uchwalono wydać w 50.000 egzempla- 
rzy i roarzncić go po całej Gallcyi, 

Sekcya ekonomiezna jaż w przyszłym tygodnin roz- 
pocznie systematyczną działalność około bojkotu towa- 
rów praskich. Uczyni to na podstawie zebranych cen- 
nych materyałów. Wielu kupców i przemysłowców ofia- 
rowało sekcyi swą pomoc, dając tem dowód, ża dobro 
kraju szczerze im leży na sercn. Z druglej strony do 
władamości Zarządu doszły wprost oburzające fakty 
lekceważenia przez jednostki ohowiązków narodowych. 
Mamy nadzieję, że Zarząd „Straży Polskiej“ nie bę- 
dzie bawił się w skrupnły, lecz energicznie wystąpi 
przeciw łamiącym solidarność narodową. 

Tichwalono złożyć podziękowanie Spółce kredytowej 
członków Towarzystwa Ubezpieczeń za dar 400 koron 
na rzecz Straży. Vivant sequentes! 

Profesor dr Bolesław Wicherkiewiez przystąpił o 
„Straży polskiej" jako członek założyciel z kwotą 900 
koron. Piękny to przykład zrozumienia doniosłych ceo- 
lów Towarzystwa. 


Go słychać w mieście? 


„ Kalendarzyk na środę. 

Teatr miejski: „Obmuary* popoł, „Kościuszko pod Ra- 
oławicami* wiecz, 

W muzeum techniczno-przem.: II. bezpłatny wykład 
fla młodzieży: „Prawda w życin* g. 4 pop. 
3 E ludowy: „O buddyźmie”, wykł, p. H. Ba- 
abe g. 8 w. 

W Polskim Związku kat. robotn,: Odczyt „O alkoho- 
Jiśmie i jego skutkach”. 
i Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
dn 9 wieczór. 

Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g. 4 popoł. 
i 8 wiecz. — Teatr Kineton g. 8 16 pop. 6%, i 6, w. 

Kalendarzyk na czwartek. 

Teatr miejski: „Hedda Gabler“. | A 

W auli uniwersyteckiej: „Pessymizm i optymizm w hi- 
storyczofii polskiej”, odczyt prof. dra W. Sohieskiego g. 
8 wiecz. 

Uniwersytet ludowy: „O formach muzycznych”, wykł. 
p. B. Raczyński g. 8 wiecz. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczdr. 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g. 8 wiece. 
Teatr Kineton g. 6, 6", i 817; w. 

Emigracya robotników rolnych. 

Załnicyawany od pewnego czasu ruch przeciw wy- 
chodźtwa polskich wyrobników do Niemieć zaczyna 
wydawać reznltaty. Na razie są one jeszcza niezna- 
czne, widocznem już jest jednak, że ruch „na Saksay“ 
omłabł nieco i że coraz mniej wychodźców amigruje ża 
robotą do Niemiec. 

Jak donasiliśmy onegdaj, krakowski urząd pośra- 
dnietwa pracy wysłał około 600 robotników do Czech, 
Wszysey cl robotnicy znaleźli zajęcie w okolicach Pra- 
gl, a spotkali się tam z serdecznem przyjęciem. Kilka 
wielkich właścicieli ziemskich przysłało krakow. Biuru 
podziękowanie za przysłane partye. Kilka czeskich 
hior pośrednictwa pracy zgłosiło aig też do biura krak. 
o nowe partye robotników. W tych dniach krakow- 
aki mrząd wysyła znaczną partyą robotników w po- 
anańakie, do tamtejszych właścicieli ziemskich Po- 
laków. 

W dniach najbliższych, staraniem posła Skołyszew- 
skiego, wyjeżdża partya około 40600 robotników do 
półnoeno-wschodnich departamentów Francyi, głównie 
w okolice Naney, gdzie zakentraktowani zostali na 
sezon robót połnych. 

Mamy nadzieję, ża może na przyszly rok hasło 
„nie dajmy Prusakom robotnika“ przyobłecze się jnż 
w szaty realne. Rnch w tym kiernnku, jak widać, jaż 
się zaczął, trzeba tylko wytrwania, 


Z powodu uroczystego święta Zwiastowania N. 
P. Maryi, przypadającego na jniro, następny numer 
„Nowin“ wyjdzie dopiero wa czwartek jak zwykle o 
godz. 3*80 po pałudnin. 

Kościuszkowska rocznica. Dzisiaj o godz. 11 tej 
odbyło się w kościele N. P. Maryi uroczyste nabożeń- 
stwa ku uezczeniu 114 rocznity przysięgi Tadeusza 
Kościuszki na Rynku krakowskim. W nabożeństwie 
wzięły udział tłumy publiczności, wśród której przewa- 
żała młodzież obojga płci. Mszę áw. odprawił ke, ka- 
nonik Wincenty Pixa, podniosła kazanie wygłasjł ka. 
dr Józef Caputa. Po nakożeństwie publiczność odśpie- 
wała kilka pieśni patryotycznych. 

Kamień pamiątkowy na Rynkn ozdobiony został 
wspaniałym wieńcem z jedliny i lanrn, © azarfach bia- 
ło-czerwonych. 

Wieczorem o godzinie 6 urządza młodzież szkół 
krednich uroczysty pochód naokoło Rynku do kamienia 
pamiątkowego. 

Muzyka kościelna. We środę dnia 25 bm. pod- 
czan ammy w kościele OQ. Bernardynów chór męski 
odśpiewa szereg utworów wokalnych, a nadto wyko- 
nane będzie Trio skrzypcowe Haendla i Trio Tarti- 
niego przez pania Zofię Sułkowską i Zofię Jaslńską 
przy akompaniamencie organa. Nadto jako eolo skrzyp- 
cowe odegra p. Zofla Sułkowska „Ave Maria“ Gouno- 
da I „Stabat Mater“ Rossiniego. 

Kwesta. We środę 25 bm. w kościele N. P. Mua- 

1 podczas ostatniej mszy ów. o godzinie 12 w po- 
dme, kwestować będą Panny Fkonomki na rzecz 
ubogich pod ich opieką pozostających. 

Związek urzędników kolejowych zwołuje zgro- 
madzenie przedwyborcze na dzleń 25 marca b. r. go- 
dzina 6 wieczór, celem omówienia wyborów do 
Rady miejskiej, w sali Rady miejskiej w Krako- 
wie. Legitymacya urzędnieza npoważnia do wstępu. 

W sprawie pomnika dra Jordana. Wczoraj od 
była się u p. prezydentowej Julinszawej Leowej poaie- 
dzenie komitetu pań, zawiązanego w celach przyspie- 
szenia funduszów na pomnik śp. Jordana. Na posie- 
dzenin tem zatwierdzeno treść odezwy, która ma być 
wydana imieniem komitetu do kobiet polskich, araz za- 
stanawiano się nad sposobem jej ogłoszenia i rozpo- 
waszechnienia. Odezwa nkaże się niebawem w dzienni- 
kach i rozesłańą będzie wśród szerokich sfer spole- 
ozeħatwa tak w Krakowie, jak i w całym kraju. 
W skład komitetin pań wchodzą pp.: M. Chylińska, 
J. Federowiczowa, M. Hupkowa, pref. Korczyńska, J. 
Leowa, ka. K. Lubomirska, A. Mazarakowa, prof. K. 
Morawska, hr. R. Raczyńska, prof. Rosnerowa, J. Sa- 
rowa, M. Sokołowska, H. Szarska, Wł. Torska, B. 
Wicherkiawiczowa, hr. St. Wodzicka. 

Komiaya dla gruntów pofortyfikacyjnych oà- 
była wczoraj posiedzenie pod przew. prezydenta miasta 
dra Lea. Komisya przyjęła z małami zmianami przed- 
stawiony przez magistrat projekt kontraktu kupna 
uprzedaży parcel na Zwierzyńcu na rzecz Towarzystwa 
mrzędników dla bndowy tanich mieszkań. W sprawie 
sprzedaży parceli, oznaczonej liczbą katastralną 566 na 
Zwierzyńcu, uchwalona odpowiedzieć konwentowi PP. 
Norbertanek, że gmina miasta Krakowa jest gotowa 
odstąpić powyżtzą parcelę w zamian za inny gront, 
położony w sąsledztwie Błoń, a stanowiący obecnie 
włannońć konwentn. 

Z klubu automohilistów. Konstytunjące walne 
zgromadzenie galicyjskiego klubu automobilistów odbę- 
dzie się w sali posiedzeń kraj, Związku taryst. we 
środę 25 b. m. o godz. 4 po poł. 

Konkura hippiczny i wyścięj myśliwski odbędzie 
się na placu wyścigowym w Krakowie w niedzielę d, 
10 maja b. r. bez wzgłęda na pogodę. 

Walna zgromadzenia „Przytuliska* uczestników 
powstania 2 rokna 1868/4 odbędzie wię w niedzielę 29 
b. m, o godz. 4 po połndniu w Schronisku przy uliey 
Blskupiej 1. 16. 
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Pierścionki 
Łańcuszki 
Kolczyki 


j wszelkie inne 
wy rob, 
złote i srebrne 


Banierya Krakusów w pochadzia juhilauszawym 
w Wiedniu. Jsk nam komunikują, z inieystywy pp. 
Bogackiego z Balie i Kijaka, właściciela ka- 
wiarni w Krakowie zawiązał się komitet calem zorge- 
nizowania banderyi Kraknsów, któraby wzięła ndział 
w pochodzie jnbilenszowym w Wiedniu w ezerwen. — 
Przewodniezącym kamitetn obrano p. Skrzyńskiego, pra- 
zega krak. Rady powiatowej. Posied:enia obszernego 
komitetu odbędzie się w piątek w wali Rady pow. 

Ogień w fabryce maszyn. Wczoraj o godzinie 9 
wieczorem wybuchł w fabryce maszyn Zieleniewskiego 
przy ul. Krowoderskiej grożny ogień. Z nieznanej 
przyczyny zaczął się palić dach ma szopie, atojącej tuż 
koło odlawarni i groził rozazerzeniem się na inne za- 
budowania. Na miejsce przybyły dwa plutony straży 
pożarnej miejskiej pod kier. nacz. Nowotnego i dwa 
oddziały straży ochotniezej, tak, że ogiań udało się w 
eiągn kwadransa umlejacowić! 

Kradzieże z sleni i piwnic. Dzialaj rano zgłosili 
się na policyę: p. Bęrnard Steighugel, zamieszkały przy 
ml. Szewskiej 1. 12, któremn ze sieni nieznany spraw- 
ea skradł dużą pakę z materyałami piśmiennemi war- 
tości przeszło 80 kor. i p. Rubinatein z nlicy Krakow- 
skiej |. 49 na Kaźmierzu z doniesieniem, że jakiś zło- 
dziej włamał się ubiegłej nocy do 8 piwnie w jego 
domu i pokradł masę rzeczy. Za złodziejami śledzi pa- 
lieys. 

Małoletni oszust. Na doniesienie p. Leopolda 
Akamana, właśc, sklepu korzennego przy nl. Florysń- 
skiej, aresztowała policya 13-letniego praktykanta akle- 
powego Wiktora Mastaja, który sprzeniewierzył zajo- 
kasowane 222 kor. na rachonki od odbiorców p. Aks- 
mana. 

Skarby „nod telegrafem". 

Polieya krakowska znalazła się niespodziewanie 
w posiadania drogocennych klejnotów, które według 
wszelkiego podobieństwa pochodzą z kradzieży w ja- 
kimé bogatym domu, przypuszczalnie za granicą. 

W jnki sposób policya zdołała wydostać owe klej- 
noty — to ma razia jest jeszcze tajemnicą urzędową 
W każdym razie klejnoty ta nie spadły z nieba, ale 
albo zostały przez policyę u padejrzanei osol ala- 
zione, alho też jakiemuś oaobnlkowi, więcej policyi zna- 
nemn, odebrane, 

W ręku policyi znalazły się miaaowieła kosztowne 
kolczyki w nowew niebieskiem etui plnazowem i ezte- 
ry sznnrki pereł w redzaju naszyjnika w tektnrowem 
pudełeczku. Wartość tych biżnteryj wynosi kilkanaście 
tysięcy koron 

Kolezyki złożone są z dużego brylantu i małego 
brylanciku, oprawne w srebro; noszą na sobie znak 
fabryki M. K.; pieczęć urzędu probierczego jest za- 
tarta. 

Naszyjnik perłowy, złożony z czterech sznurków 
pereł, z gatunku uryańskich, a więe najprzedniejszych, 
zamykany jest czworograniastą klamerką, na której 
znajduja się 14 małych i jeden wielki brylant w środ- 
ku. Perły 1ą tak ułożone, że od klamerki znajdują się 
największe, wielkości grochu, a kn dołowi są coraz 
mniejsze. Naszyjnik ten ma oprawę srebrną, od spodn 
złotą. 

Kosztowności te spoczywają obeenie „pad Telegra 
fem“, a policya rozwinęła śledztwa w kierunku dowie 
dzenia się o ieh właścicielu czy właścielelach. Zacho 
dzi bowiem mzasadnione podejrzenie, że klejnoty te 
zostały skradzione. 

Wyniki śledztwa podamy w jednym z najbliższych 
numerów. 


Naokoło sceny i estrady. 


Koncert szkoły śpiawu prof. Horhowsklego. 
Popisy mczkiów meją swój osobny wdzięk i atanowią 
nawet niezwykłą atrakcyę — jeżeli nie są popisem w 
pospolitem znaczenin, ale zdaniem rachnnka z pracy 
sumiennej i umiejętnej, Dalej, popisy nie powlany być 
polem dla najzdolniejszych, ale dla wszelakich, choćby 
nawet miernych zdolności — bo tylko na tej dredze 
da się należycie ocenić prawdziwą wartość nanczyciela. 
Popis wezarajszy odpowiedział w zupełności celowi rze- 
telnego popien i dlatego wywołał wśród bardzo licznie 
zehranej publiczności gorące uznanie. 

Weźmy np. śpiew pp. Chwalibogowskiej i Pisarakiej; 
oto młode i pełne wdzięku osóbki, które nie myśląc o 
kuryerze artystycznej, zdobyły już obecnie, dzięki wła- 
anej tnteligeneyl i wybornej pracy nanczycieła, ten sto- 
pień, że cię słucha ich śpiewn, na tla nietrudnych utwo- 
rów, z prawdziwą przyjemnością. A więc wielka zaleta, 


Jedna więcej w ich życini w ich stosnnkn towarzyskim. | 


Tu zasłaga nanczycielą bardzo wielka — podnieść | mo- 
żliwie wydoskonalić dobre, bez fałszywych yretensyl, 
bez wmawiania tego, czego niema. 

Panna Łowczyńska, której głos bardza się podobał, 
a u której trema bierze górę nad spokojem, ndowcdniła 
jeazcze więcej strony dobrej nauki, jak skoro v ywiązała 
się bardza poprawnie z zadania. 

Panna Filipkówna złożyła dowedy znacznych zdal- 
ności i zaawansowania w solowej aryl Maasenota | w due- 
tach — a to mamo, tylko z mocniejazym nieco nael- 
skiem powiedzieć trzeba o paunia Holzmulier. 

Panowie nie pozostali w tyle. Bardzo pochlebne 
mowa należą się p. Piaseckiemu, bo jego głos ma wa- 
ranki rozwinięcia sią niezwykłego, a obecny sposób śpie- 
waniu jest bardza zadowalniujący i obiecujący dzielne- 


ès 
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go tənora. P. Zarański śpiewa poprawnie, dokładnie, 
glos ma sympatyczny, a związek ścisły między tem, 
co śpiewa, a nim samym, należy dopiero do przyszłości. 
Bardzo ładny głos i dobre nadzieja rokujący, posiada 
p. Gawlikowskl. 

P. dr Jendl, znany nam dobrze, zrobił w ostatnich 
czasach bardzo wielkie postępy. Niepozpolita muzykal- 
ność, żywe odczucie i łatwość pojęcia, wysunęły go po- 
nad przeciętną miarę. Śpiew i muzyka, to jego zbytek, 
bo szara życie gpłaca fachową wiedzą i pracą na zu- 
pełnie odmiennem polu. Takich miłośników sztuki, nie- 
chaj będzie jak najwięcej. W dnetach Gounoda i Bi- 
zeta popisał się p. Jendl z p. Filipkówną wyśmienicie. 
Koneert rozpaczęła serenada Moniuszki na chór żański, 
wykonana bardzo poprawnia przez sporą gromadkę u- 
azennie prof. Horbowskiego. Poraj. 

Z teatru miejskiego. Pracownie teatralne kończą 
w tych dniach bogatą wystawą do pajbliżazej nowości: 
„Car Samozwaniec“, Adolfa Nowaczyńskiego. Przygo- 
towanla rozpoczęta przed sześcioma tygodniami w ma- 
larni i warsztatach krawieckich teatru. Dekoracye 
przedstawiają w akcla pierwszym namiot polowy Dy- 
witra, w akcie zaś drogim, czwartym i piątym — 
granowitą komnatę w Kremlu. Kostynmy rosyjskia 
sporządzono wedle klasycznych wzorów kroju i mate- 
ryi, przywiezionych z Moskwy, Sztuka wyposażona bę- 
dzie w atylowa rekwizyty epoki, dokonane pad kiero- 
wnictwem wybitnego znawcy p. A, Bąkowskiego. De- 
koracye komponuje p. Spitziar, artysta-maląrz. — 
Uwzględniając nakład materyslny, jakiego nie znała 
dotąd tradycya taatra krakowskiego, komisya artysty- 
czna zasprobowała podniesienie cen na „Cara Samo- 
zwańca* w wysokości 50 pre. po nad ceug nor- 
malną 

W „klubie prawników i kala artystyczna-Ilte- 
rackiem koncert zapowiedziany na środą dnia 25-go 
marca z powodów od wydziału niezależnych, nle od- 
będzie się, 

Ku uczczenicy zwycięstwa pod Racławicami 
urządza „Organizacya polskiej młodzieży wzkół śre- 
dnieh* dula 4 kwietnia b. r. w awli „Sukoła* w Pod- 
górzu wieczór patryctyczny ze współadziałem pp. He- 
leny Arkawln, artystki dram. G. Senowskiego, art. 
dram. i A, Tesakowieza, śpiewaka. Odegrane zostaną 
komedyjki Fredry „Nikt mnle nie zna“ i „Zrzędność 
i przekora". Dochód przeznaczony na „Pomoc koleżeń- 
ską“ i na potrzeby „Organizacyi*. Bilety aprzedaje 
wcześniej droguerya „pod Gwlazdą* w Podgórzu. 

Repartuar teatru miejskiego : 
„Sroda: godz. 8 popol. „Chmury“ Arystofanesa (ceny 
zniżone). 

Sroda: godz, 7 wiecz.: „Kościuszko pod Racławicami“, 
obr. hi 6 odałonach W. Lasoty. 

Cz rtek: „Hedda Gabler“, dram, w 4 akt. H, Ibe 


raatza (ceny zniżone). 
Niedziela godz. 7 wiece, „Car samozwaniec”. 


spody. Gospodarz zawołał na pomoc kelners, e któ- 
rym zarazem zjawił się pies, wielki buldog. 

Ujrzawszy pana w niebezpieczeństwie — plea 
rzucił się na bandytów, w jednej chwili przegryzł 
dwom gardła, co widząc drudzy dwaj uetiekli. Ale 
pies nie dał za wygraną. Skoczył za nimi, dopadł 
teh, jednemu odgryzł piętę razem z butem, dru- 
iu tak pogryzł breach, że mu wnętreności wy- 

Y. 

Trzech bandytów życiem przypłaciło chęć obra- 
bowania winiarni, czwarty pójdzie przed sąd. — 
Dzielny pies stał się sławnym w całem mieście. 
Natychmiast ofiarował ktoś va niego 20.000 fran- 
ków, lecz właściciel oświadczył, że psa nie odda 
za żadne pieniądze. Juści, temu psu zawdzięcza 
on życie. . 

Illnstracya nasza przedstawia właśnie chwilę, 
kiedy pies rzuca się na bandytów w winiarni, 

Propaganda niamlecka na Sląsku, Z Wiednia 
telegrafują, że właściciel ziemski na Śląsku Rohr- 
man oflarował 300.000 koron niemiacziemu Towa. 
rzystwu szkolnemu z warunkiem, że suma ta bę- 
dzie nżytą dla Śląska wschodniego. 

Strejk dziennikarzy berlińskich. Z powodu obra- 
zy, jakiej dopnścił się centrowy poseł dr Gróbar, 
który słysząc śmiechy w loży dziennikarskiej ode- 
zwał się: „Das sind wlederum diese Saubengels*, 
zastrejkowali wszyscy parlamentarni sprawozdawcy 
dzienników i oświadczyli, ża nie będą zamieszczać 
ani słowa aprawozdania » obrad parlamentu, do- 
póki poseł Gróber ule przeprosi dziennikarzy ta 
obelgą. Faktycznie od kiika dni dzienniki milczą 
o parlamencie. 

Konflikt mimo interwencyi kanclerra Bdlowa 
nie został jeszcze załatwiony. Poseł Gróber 
mierzał złożyć na wezorajszem posiadzeniu de! 
racyę, jednakże dziennikarze oświadetyli, ża jest 
ona niewystarczającą Wśród dziennikarzy wywo- 
łuje wielkie wzburzenie artykoł „Kólniache Volka- 
zeitung“, wzywający posłów, aby wobec solidar- 
ności dziennikarzy postępowali także solidarnie. 
Kanclerz Bülow, który miał przemawiać wozoraj, 
zamierza, jak słychać, złożyć tylko krótką dekla- 
racyę, w której powoła się na to, że za względn 
na strejk dziennikarzy wstrzymuje sią od wygto- 
szenia dłuższego „expose“ o polityce zagranicznej. 
Wedłog innej wersyi zamierza Bülow przesłać re- 
dakcyom tekat swego przemówienia z prośbą, aby 
zrobiły dla niego wyjątek t przemówienie to wy- 
drukowały. 

Pertraktacys o rałagodzenie konfliktu trwają 
dalej, 


Jaka będzie pogoda we środę? 
Prognoza wiedeńskiej siacyi mttereologicznej: 


Galicya zachodnia: Miejscami pochmnrno, mierne 
wiatry, bardzo chłodno. 


Telegramy „Nowin“. 


Rozruchy na Maladze. 

Malaga. Popołudmu wybuchły tutaj ponowna 
rozruchy. Tłum spalił kilka budek cłowych i ob- 
rzucił wozy tramwajowe 1 wystawy sklepowe ka- 
mieniami, przyczem jedna osoba odniosła eranie- 
nie. Wieczorem spokój przywrócono. 

Z Marokko. 

Tanger. Donoszą z Abazaru, że wszyscy mie- 
szkańty górscy wezwali Francuzów do opuszczenia 
miasta i zażądali proklamowania Mulej Hafda 
sułianem. 

Konflikt chińsko-japański. 

Honkong. W Kantonie odbyło się zgromadze- 
nie 50.000 osób z protestem przeciw oddaniu sta- 
tku „Tatsnmaru*. Wygłoszono podburzające mowy, 
poczem nezestniey wszystkie rzeczy, proweniencyi 
japońskiej, rzucili na kupę i spalili. Uchwalona 
nienfność do Rady stanu z powodu jej uległości 
wobec żądań japońskich. 

Pekin. Z powodu wydania okrętu „Tateamarn*, 
wybuchły na południa Chin wielkie rozruchy. — 
Tłum tysięczny domaga się usunięcia gubernatora 
Kantonu. Ludność bojkotaje towary japońskie. — 
Kupcy japońscy opuszeesją pospiesznie Kanton. 

Za sprzyjanie Japańczykom. 

San Franelsco. Do amerykańskiego doradcy 
koreańskiego Stevensa, dali dziś dwa strzały 
dwaj Koreańczycy, z zemsty za to, że Stevens 
popiera usiłowania Japończyków. Stevena, który 
został zraniony, zabił jednego e napastników, 


ZE SWIATA. 


Plea pogramcą bandytów. (Do illustracyi ty- 
tułowej). Niezwykłe zdarzenie miało miejsce przed 
niedawnym czasem w Paryżu, Do pewnej winiar- 
ni przyszło czterech bandytów, którzy zażądali ja- 
dła i napoja, ale gdy przyszła do płacenia, wy- 
ciągnęli rewolwery i zagrozili gospodarzowi Śmier- 
cią, jeżeli im nie wyda wszystkich pieniędzy, ja- 
kie ma w sklepie i nie wypuści spokojnie z go- 


w KRAKOWIE 
GRODZKA 


NADESŁANE. 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci. 
Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób 
stawów i kości. 

Zakład Zanderowski, Kraków, ul. Zyblikiewicza 1. 9. 
Od 9—1 rano, od 4—6 pop. Tel. 796. 
Dr. Merg. Dr. Staszewski, 
Dr. Wachtel. 


` zs 
Co wolisz, mój chłopcze? 
Bombony czy prawdziwe sedńskia pastylki mi- 
MM) rersine Fays'a? Cotopiec odpowiada: I bomhony 
=| i pastylki Fays'a. Ale stryj mówi z uśmiechem: 
==] Co to to nie, albo sodeńskie pastylki Fays'a, alba 
cukierki. A cbłopczyna rzecze: No, to ja wolę 
pastylki Fays'a. Moi wszyscy koledzy przynoszą 
ja sobie da sekoły, to i ja je mieć muszę. Nan- 
ozyciel powiada, że to jest bardzo rozumnie, bo 
DEMA żaden z naszej klasy nie chorował. Fays'a 
prawdziwa sodeńskie pastylki kosztują kor. 196 
za pake a nabyć je można w każdej uptaca 

i ekładzie wód mineralnych. 
Generalna reprezentacya na Austro-Węgry: 


W. TH. GUNTZERT, Wien IV/1. Grosse Nengssse 27. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jizaly Nowińskiej- Horakowaj ~ 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef, 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najakromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 
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Rojkotujmy prausactwo przy wszel- 
kich okazsyach! Wystrzegajmyjsię ku- 
powania wyrobów praskich fiwogóle 
niemieckich. 


NAJTANIEJ wkrkwieu. Grodzka Nr. 58. 
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Dokładnie uregulowane zegarki, zegary peudułowe, budziki, 


Wartościowe t*o0- 
darki: Papierośnice, łyżki, 
łyżeczki srebrne, cukiernice 
oraz wszelkie inneśwyroby 
z chińskiego srebra, 


Nr 58 


| wa 
Genniki na żądanie darmo. 


Sirolina 


lowodu przyjemnego u 
> Mak z dzieci, 


Bazylea i 


mag” Przy chorobach płuc, katarach, kaszlu, infuenzie, skrolułachi-gmg `, | 
Taiwan Eye załatw, pry Sk zwa W oygaya aan e „M „Aoche. 


F. HOFFMANN-LA ROCHE & Co. ATE E SE I 


Wiedeń FII/1, Neulinggasse 11. 


Mlustrowaną broszurę © „chorobach na tle przeziębienia* rozsyła się gratis i franko. 
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Najnowsza książeczka 


do nabożeństwa |Ďom 12 


DLA  INTELIGENCY! 


mę nakladom 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ | aar zza 


Dra Władysława Miłkowskiaga |y 


W KRAKOWIE 
ulica 4w, Jana 6 (Hotel Saski) 
TELEFON Nr, 708. ne „Lat ares 
pod tytulem nia. Wisdom: 


Mikołajska 1. 


W Imię Ojca i Syna - - - 


Bo sprzedania. 


jętrowy 1 2 oficyn, 
30 ubikacyj, 


anrkowski” 
jeści udzieli A. 
14. 


- - - Ducha Św. Amen. 
Ze ntarych ksiąg oraz r myśli własnej f ngi 
sebrane modlitwy press 
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SE tiki format podłnśny dwa wyde | Np, 1 


oprawie, cana 2, 8, 4, K.O, 7 i 10 
z obwódkami stylowemi ma każdej 
strenisy (5/10 centym), w aleg. opra- 
wie eena B, 4, 6, 6, 11:66, 1501 14 K. 
Ka porto naleśy tołącayć 40 halerzy. 
Najnawszy kataleg nakładowy 
przesyła się kaźdamu DVoeplatnie 


Zakład 


franeo. 


restante Fs. 


Qwsczgiacii y azysil 1 


Daje 2°lo rabatu 


w towaraab za kupeny na 
koran 50*— po patrącenlu 
aukru 1 soll 
herte! pod frag: 
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BRE KE OSŁOSZENIA 


pa = ialerzy ad wyrnia 
minimom 60 halerzy. 
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Posuakiwane, 
sauki. Wa: jęg zie | 
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e ukońszonę IV klażą giwnazyalng, 
austanie sarar przyjętym w Pierw- 


£ parcelą fromtowg Maas 
hr. Szeptycką. dam 177, uliey Czarna 
z wolnej ręki do sprzedania. 
AE Wiadomeść ma miejscu u właści 
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uszzący się w sklepie w on 
miejscu w Krakowie, doskonale idy- 
ty, Jest pod Korzystaymi warnnka- 
6s bjmi e powodu wyjnzda wisi 
dn sprzedania. Wiadomość 


niem kwita Inaeratowego. 


Kraków, wi, Ding 


cielki 


pokrawnieny 2 w, 
mi artystycsnemi, 


BYT. Krak 


De wynajęcia. 


Do wynajęcia. 


Dwa pekoje i kuchnia ua I-szem 
piętrze Wiadomość pad |. 26, przy R 
alicy HE a u stróże w papie egere 


oficynie. 


ZAKŁAD niklowym fadeu- 
artyst. -kamiemiarski mener Viar 
IE 1-98, tych aamych 
lózefa Kuleszy | segarków 5 astazi 550, 6 sm. 10 sir 
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Płótna| 


Iniane i wszelkie tkaniny El 
pierwszej jakości poleca 
Pierwsza korczyńska Tkalnia 
M. GONETA w Korczynie 


s Canniki orsa 


= kim skład orzabieni 


saczotek do włosów, zębów, paznske 
len oraz mydła, perfamy | pudzy 
poleca 168 


Kraków, ul. Szewska 23. 


| Kotel Polski 


w Krakowie ul. Floryańska 42 
(odak Bramy Fieryaźskiej) 
pokoje dla przejominysk 
atem uałagy i opałem ed 
K. 40 hal. i wyżej. 19 


włojokiej 


yri 


damskie pa 
tępaych sna b. Przyjmaje ró 
wnież do ubierania i ablea ze iws 
ge mnterysłu 385 


M wa wy prti widą wagę 


1 niklowy zaga 


ai Roskopf, patento- 
wavy z piąsnym 


skiem, wras 2 


Ignacy Cypres, bia, Ara 4 
Cenniki polskie na życzenie " 


| opłstnie 


m "Telefon Rr. 760, darmo | Lin 


potrzebny de prakyki śe 
oakierni 


stoj Drogueryi JERICHO-PUZOW. 


J. Wiśniewskiego i K. 


ledrzejowskiega 26 
KRAKÓW, STRADOK L. 7. 


nyua przy inteligentniejsnej 
radzinie w dródmieścin, od 1 maja 
b. r. Zgłoszenia pad A. B. 100 w 
Administracyi „Nowin“ de dnia 18 


måj bagety ilnstrowazy 
polski cesnik sawieraję- 
ay 8000 rys. dobrych i 
tanich so , prad- 
mietów slotych | sebr 
Pierwsza Fabryka zegarków 
HANNS KONRAD 
te k. zadworny dostawca 
w Brūx L 467 (Czschy). 
Prawialey awajcarski systam 
wa . 
EA AAF Taie 


mD. sagarek 
ulkiawy ainia K ki), È sen 
Prowdsi rzy Remontar 
e pokodjsych E kopertach 


Wspaniała saba- | pozna « 
wia dla młodych BRE o pork 


kwietnia. iólenlne wikracye Iw 
Jeśli się w nią Kogaz 


p 
) b starsea, wies zarsz|szych znaj 
SOVA na kilka goizin popets: i 

dnie do nadeeru w laańla, €w; wy, za 


U C Z N I A PCD 


Fabryka wyrebów cukiarniczych danie 


Józefa Siermontowskiego 
rakowie, ul. pracka. 


Zg łorzenia 


= EEEE — 


t, 
do ZA „Nowin pod „ m A Krakowski zakład > 
„Mace 89 | czyszczenia | froterowania po- ||] Dzienników | Czasopism! 


dłóg, urządzań miaszkalnych, ul. Mikołajska 6, I a 
KASYERK hlurowych | sklepowych, szyb 
wystawowych I mieszkalnych. Przeszło 170 pisa 


Specyalna czyszczenie MEBLI. 


iz frma W. Halski,fKra- 
kow, Sokiennice, emoe MY 
gode. 


tope "Desinfekcya 


Binro: uł. Starowiślna 23. ABONAMENT. 

de praktyki rymarskiej znajdzie n- | Roboty wykonuje się w dniu Dom 

— Przyjmuje się H b 

386 | w abonamencie rocznym, kwar- 

PA Jia maa = eap 6 Dała proszkowa 
ower drogowy, za 46 borec | duenjo w stylu wiedeńskim. — 1. fanta RĀ et. 147 


Robotę wykonują ludrie f 


mazanie w zakladzie Jana Przy- 
kiego ulica świętego goram 


sprzedam. Kraków, G: 
Ip 


zsmówienia. 


jak 
artak: 


jątkiem_ niedziel i świąt Smis aja nztaki K 158, Wysyła za 
A. B C. Porta rest Kraków. 087 |duiem nadesłaniem należytości ę 

markach wszystkich ki i 
Wolna miejsoa dla 348 wos dwora HANI 


gratis | fran 


em) e 


e 
C. k. rządawo uprawnlany zakład 


wojskowo-naukowy 


tet maj. A. Karnbergera 


E Kraków, ul. Stachowskiepo 15, 
„Wiłla Wanda* 
przygotowuje do waralkich egzami. 

- | nów wojąkowych, oraz prywatystów 
do wszelkich klas szkół średnich i do 
matury. Pierwstorzędny pansycnat 
także dla uczniów szkół średnich, 

joprze- Pola uozaiów niezamażnyah b. znaczna 
żka opłaty za naukę na letnich 
kursach przygotewawczych 


ra |do egzaminu p 
intelligencyjuego 


w roku bieżącym. 


Tamże Biuro informacyjne dla 
wszęlkich spraw wojskowych 


polskich, francuskich, angiel- 
skich, niemieckich, rosyjskich 
i włoskich 
ouaa od godziny 8 z rans 
da 9-tej wieczór. 


196 Wstęp 20 hal. 


Znakamita 


w handlu J. PIEKŁY Podgórze. 


H. Kretachmer|i 


Wil 


ku, 9 pokoi, łazienka, 


niałe stajnie, wozownia i ine 


<zny ogród, szlachetne drzew: 
tanio da wydzierżawieni. 


gr pieści do tośca 
wewla, rabawy | w 
1 


Najlepsze hyglaniczne 
K 230, 8 ataki K 7* Jiej w 


lub za poprzedniem nadesłaniem na do eelów saniternch 
Ietytnóci c, | k. nadworny dostawca polecają 


KANS, KONRAD okay Reim i Spółk. 


Nr. 1174 (Czechy). Ragsto ilartr. 


główny cennik a przeesło 6.000 ry- | Ryaek 97. Kraków, Licia A—| 
cinami darmo i opłatala. 164 i C "erniki Jarmo. — Wysyłki dyskretn. 


Zygmunt Ślimakowsk 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej trafiki 
poleca 
na sezon wiosenny 


oraz przybory do szycia i modniarstwa. 
Sklep w niedzlelę I święta zamknięty. 


dla pp. Właścicieli kamieniałomów. 
HR zaażes aadzalać próby kamieni pod mizesem : 


50008 sztuk sprzedanych. 


Nr. BOP), 10 fałdów, 2 registry, 
38 głowów, wielkość 34x19 cm. 


- a8 głosów, wielkość 30X15 cm. 
28'glozów, wielkość 30X18 om. 
50 glostw, wielkość 4X12 om. 


-. 6631/,: 10 fałdów, 3 registry, g 
60 glcaów, wielkość 31X15 om. 59 


Wysyła sa zaliczką c. i ik dostawca dwoma 


Znakomita 


wszędzie w kraju do nabycla. 


SZARSKI i SYN 


w Krakawie. 


Tahera e z 


„astro - Americana". 


Bigle | dzpośyti towa kato 


Trzymi nńsady: „swó| H je, siy > dh 
niech SS OE: "i ae ajma raw 
1 Bukowiny i syrzedaż kart okrętowych @ Ska, Kraków, 
mi. Lubloz 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, H Na Błonie 2, 
Ozerniewne, Brody, a jaa POWY RANA, ej 
maż rowineyonalne ajeno; towarzystwo 

a tajaa, iyaa, w 4. 80 kwietnia 1964 do 


Ds 21900 err Ajentów i Reprezentantów we EERE 


w 36 ||| Biero tocha. „ioworssae, Kraków, Basztowa 19. 


miejscowościach Austryi. 


z- || Arystokratyozna 


za miastem '/, godz od ryn 
uchnia, 
pokój dla służby ect. Wapa- 


budynki, 95 mórg pola, dli- 


wiadomość: Walter, Sław- 
kowska 31. 390 


aaea gaa a zzz TOWARY GUMOWE zato Gi) 


NOWOŚCI DLA DAM 


es i-iii | 
DŻ = Ważne s) 


Kte posiada w chulisy Krakowa lomy kamienia piaskowca lab 
SOG ułesza, Starszy ceciu kamieniarzy w Krakowie. i, 


U06305098300833%0 960306 
[DOBRA KARMONIJKA Kor, 40, 


Wolne od cła! Pod gwaraucyą|! Zamiana dozwolena lub zwrot pieniędzy | 


4.80 


6574: ji 

: ją: ta Da 1 register, > 5°20 

Nr. 65664: 10 fałdów, 2 registry, 5:40 

Nr. 305/4: 10 iałdów, 2 registry, > 6:20 
” 


Główny katalog E 50060 = u się na ihia ur i ppłatnia 
U 
Jlerbata z Wieżą 


Rok załażenia 1853. 172 


HOGGGKIGGOGEK 


GOLÐLUST i SKA, Kraków, ul. Lubiez 7. J | {musis poste sesaiki s prze ryc wył są ma "x 


receptą w AWG: pa 4 kar. 
za flaszkę, 


PIERWSZORZĘBNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie 1. 11. Telefon 51. 
Dla niezamożnych daleko idąco ustępstwa. 11 


e 


uprawniona 


ss | Fabryla wód mineralapoh stoczni spocyalnyh Ieziczyeh 
pod firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI 


w Krakowie przy mliay św. Gurtrady L. 4 


odpowiadające składem  chawicznym à 
jej, Selterskiej, Mao 


1 ję. Kwali, e) dd 


Największa w kraju firma 


R. PAWŁOWSKI 


w Krakowie, Rynek 18 2 
poleca swe mmakomite, przez hafciz:nie i I — 
pracownie krawieckie wypróbowane | sa najlepsze meassa IJ) 


py e. do szycia I de haftu, którym żadne inne w p 
Aaa nawet dorównać nie mogą 


BI e L LUSERA 
Plaster dla turystów 


najlepszy Inajikatectgldijiy Kiadek przeciw adgnietom 
Skład główny: L. SCHWENK 
Fa zp Wieści —Boiadieg. 


Proszę serg piaster dla wnzyrikich m Ker. 1. 
kaddcj aptece de nabycia. 
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Wysyłka czeskich instrumentów mm 

(ke w doborowym nka! po najtańncych 
p+ ii fabryki nabywać mob 
rajtańszych Zamawiający sksowzie do me 
nie Traja woale, poniewać na tyianis a 
ty, lob taż rwracam pieniątse. — Śkrzypoć 
1. R EW, 6—, 680, 700, 6:60, 

pi 


— PO f wytej Pikolo i ib, w 
Jidaie wiseae pe K ad z Gy 
W Aj ase, ial po — - - 
Dia: ~ zal bas Aa poprzelnien" nadosłaniem ar 
o k, ssdwėray dostawca 
Hanns Konrad dow etsportowy tow. muryeznyeh 
w Brlix Nr. 466 (Czechy). 


Hegpla! sk 


URSUS 


Najczakomi tas nog rad 
Niezawodne w biiga Mówił ~ 


